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Dnia ostatniego Grudnia upłynionego 
Rohu 1819. po ósmey godzinie ranney zszed 
z tego Świata opatrzony Šwiętemi Sakramen- 
tani W. Nayprzewielebnieyszy JX. Stani- 
sław Stochi, Wikaryjnsz i Offńcyiał jene- 
relny , Kanonik Metropolitalny Lwowski, Ob- 
rządkn Łacipstiego. 

Urodzony w Chełmie dnia 14. Maja» 
1756 roht; w tamteyszych szkołach słuchał 
nauk niższych i filozofii; a małae z natury 
serce giętkie do cnoty, pod rządem bogoboy- 
nych rodziców, nawykniony od dziecinstwa 
do buduiacego obcowania w domaeh duchów- 
nych, nabrał wcześnie ducha prawdziwey po- 
bożnośći i miłośći Religii, która potem zay- 
mniac zupełnie całą Jego, duszę byia grun- 
tem pieskażonego Życia. — 

Po ukończonych w domn naukach, pierw” 
szą było myślą Jego, poświęcić się prawnie” 
twa, w tym zamiarze przez nieiaki czas w 
W arzzawie przy Palestrze zosiąwał; ale 
w zawodzie obowiazhów swoich, nie gnay- 
dniąc tey serca spokoynośći, htórey szukał, 
przedsięwzięcie swoie edinienił. 


Z Warszawy udał się do Akademii 
Krakowskiey, aby ogół wyższych nauk 
przeszedłszy, szczególniey do obowiązków 
Stanu Kapłanskiego się sposobił. W Krabo- 
wie poznał w kolebce ieszcze terążnieysze- 
go Arcybiskupa, dla hiórego p:tem nay- 
czulsze przywiątanie ciągłe dowodził, i też 
w ostatnich nawet żyćia momentach dla Nie- 
go słodko okazywał. 

Kollegium Chełmihskie, było Koloniią Aka- 
demii Kraskowskiey, do którego wysyłano 
Kolege mnieyszego na Rektora i nczenie fi- 
lozofii, i do hlass trzech Professorów; 


Stochi wróciwszy z Krakowa w rokn 1780, 


ebiął urząd Nauczyciela w tymże Kollegiam ; 
a iaśnieije nanka i cnotą, chętnie przyięty w 
poczet kandytatów de Stann Duchownego; 


*) Redakcyi nadesłany. 
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18. Stycznia 1820. 


w roku tymże przez Chełminskiego Biska- 
pa Baijera, ua Kapłana poświęcenie odebrał. 
4 Poznał go podtenczas były przy boku 
Biskupa Chełminskisgo Auditor, Kaietam 
Kichi, pożniey Szuliragan t Arcybiskup 
Lwowski, powziął dia niege szacunek , i 
nayściśleysza przyjażnią z nim się połączył. 

Fo było powodem, że gdy wkrótce 
Kajetan powołany od swoiego Śryia Fer- 
dynanda Arcybiskupa, do  Archidiecezyi 
Lwowshiey przeszedł, Sto chi, nie mógł 
się oprzeć wezwabiu swoiego przyiaciela , 
aby za nim Się nie udał. 

Nim iednnk do Arobidyiecezyi przybył, 
był przez nieiaki czas nauczycielem w Aha- 
demii Zamoyskrey, a do Lwowa w roku 
1782 przyiechawszy, wzięty de boka Areybi- 
skupa Ferdynanda Kichiego, iako Se- 
Kretarz dopełniał czynnie i gorliwie przyię- 
tych chowsgrzhków, w epoce, gdy za Pano- 
wania Cesarza Józefa II, bieg interesów 
Konsystorskich inną biorąc formę, większey w 
tychże wymagał pracowitośći. Pozyshał też 
natychmiast przychylność Arcybiskupa swoie- 
go; nadliozbowym Kanonikiem Fnadacyi Go- 
molińskich w ron 1783 przy Archikatedral. 
nym Lwawskim Kościele, i przy Kollegia- 
cie N. Maryi Panny śnieżney w Lwo- 
wie Kantorem mianowany został , a wr. 1793 
na dostoyność aktualnego Kanonika przy Ka- 
pitale Metropolitalney Lwowssiey postąpił. 

Wyniesiony na tę godność, trwaięc w 
prawdziwey psbożmośći , dsiąc stale przykład 
pokory i nieskażonego prawdziwie Kapłańskie" 
go życia, dobrocia, szczerością, i nayuprzey- 
mieyszćm „aebcowaniem, zuiewałsiąc sobie 

spółbraci swoich serca, i Duchowieństwa 
wszystkiego, w gorliwem poświęcenia się dla 
dobra Archidyiecezyi nigdy nie usta ac , dla sie- 
bie o iakieżkoiwiek dobra doczesne, w szla. 
phetąży bezstarannosći aż do śmierci pozostał. 

Obiawszy Arcybiskupig Stolicę Kaje- 
tru Kichi nayprzód go do obowiazków Sur- 
rogata, a w r. 1805 do Urzęda Wikaryinsza i 


„Oflicyiała jeneraluego po wołał. 


Poraczony sobie Urząd pisstow ł z nie- 
ograniczonem zaufaniem swoiege Pasterza j 
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chociaż rad był nieraz msunać ię g pod brze- 
mienia ciężkich Officyiała obowiązków, nie- 
śmiał iednak opierać się woli swojego Na- 
czelnika, dla którego szacanku i przyiaźni, 
rzasiwszy oyczystą siedzibę, w te przeniosł 
się strony. 

Lecz, iak skoro w dnia 15. Stycznia 
1812 roho, Kajetan Arcybishap Kichi, 
pigdy niezgasłey w sercach naszych pamięći, 
śmiertelne zamknął powieki, Stocki pogra- 
żony w naywięlszym sinutku, zdawa: się chcieć 
zupełnie usunąć od czynnego życia, aby w 
saimotnośći nieiaho opłakniągo stratę ulubione: 
go Arcybisknpa, w modlitwach ie tynie za du- 
szę Jego pociechy sznkał dla Śiebie. 

W śrzodku iednak rohu 1814, Archidyje- 
cezyia Lwowska nie maiąc ieszcze swoiego 
Arcybisknpa, potrzebowała Administratora ; 
wezwany Stocki od Metropolitalney Kapita- 
ły, iakożkolwiek w duszy swoiey pragnął 
poświęcić się iedynie samotney pobożności , 
tknięty dobrem Archidyiecezyi, powodowany 
miłością, Wspólbraći i przywiązaniem Ducho. 
wieństwa, w tymże roku w Lipcu obiął Urząd 
Archidyiecezalnego Administratora. 

W tyin także właśnie czesie , gdy po 
wielkich odniesionych zwycięztwach i zabe- 
spieczenia pokoiu dla całego Świnta , po- 
wracaiącego do swey Stolicy Nayiaśnieyszego 
Cesarza Franciszka 1. wszystkie, Berłu Je- 
go poruczone Prowincye przez swoieh Re- 
prezentautów ubiegały się wiiać Qysa Oy- 
czyzny , w grono Posłew Galicyiskich, 
Stochi ze Stanu Duchownego wezwanym 
został, 

Powział także natychmiast, umiejący war- 
tość każdego ocenić, Jego Excellencyia Jaśnie 
Wielmożny Nayprzewielebnieyszy terażniey- 
szy Arcybiskup Metropolita Lwowski Hra- 
bia Skarbek Anhwicz, Prymas Galicyj, nay- 
wyższy szacunek dla Stochiego, na samym 
wstępie wysokiego swoiego nrzędowania przy- 
brał go sobie za naypierwszego Radcę, a znie- 
wołiwszy Jego serce dla siebie w roku 4816. 
dnia 13, Wrześnią Wikaryiuszem Jeneralnym 
i Officyiałem swo m ogłosił. 

Czułe ustawne westchnienia strapionego 
Pasterza dowodzą, iah wielką poniąsł staratę 
przez wczesny zgon Jego; w gronie swoićm 
Kapituła, z prawdziwym żalem spogląda na te 
mieysce, które ón zaśiadał; a całe Ducho- 
wieństwo w Jego zgonie stratę swoiegą Rząd: 
cy, swoiego Dobroczyńcy i Przyiaciela opła- 
huie. 

Oszczędzony przy shromném życiu maig- 
tek cały, dlą domu Lwowskiego Siostr 
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Miłosierdzia przy szpitala choryeh testamen- 
təm zapisał, naysłodszego niciakho, iak sam 
się wyraził, dopełnisiąc obowiazku, gdy to, 
co z maiąthu dachownego uzbieraf, na ulgę 
cierpiącey Indzkośći poświęcił. 

Ciało zmarłego uroczyscie dnia 2. Stycz= 
nia r.b. przez Jego Excelleucyę Jaśnie Wiel- 
możnego Nayprzywielebnieyszego Arcybishu- 
pa i Prymasa przy Assystencyi licznego Da- 
chowienstwa trzech Obrzadhow, do Kościoła 
Metropolitalnego wprowadzone , i tego dnia 
na ciuentarzu publicznym pochowane, a na- 
zaiatrz exehwie i "msza żałobna przez tegoż 
Jaśnie Wielnożnego Arcybiskupa w wyżey 
wspomniouym Kościele odprawione zostały. — 
Et vir si fuerit justus, et fecerit judicium 
et justitiam .. panem suum esurienti. dede- 
rit . . in praeceptis meis ambulavit . . hic. 
justus est, vita vivet, ait Dominus Deus, 
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Wiadomosci literackie z Rossyi. 


Hrabia Romanzów, Kanclerz Panstwa 
Rossyshiego podeymaie swoim BRoszten wy- 
drukować zbior doknmentów i papierów znay- 
duiacych się w Mancelaryi Panstwa w Mor 
skwie. Dwa pierwsze tomy ważnego tego 
zbioru iaż wyszły. 

Na posiedzeniu publicznóćm Odprawio- 
nym niedawno w C. R. Rossyskin Uniwersy- 
tecie w Moskwie, odczytana została historyią 
tegoż z lat 1817 i 1818, z htórey iawny iest 
dowód, iaki przybytek zbiorów i iaką rozcia- 
głość skatków otrzymała ta wysohę szkoła w 
hrótkim czasie przez niewyczerpans hoyność 
i staranność Cesarza. aypierwey zshupiono 
dla teyże od Radcy Stana i lekarza przybo- 
cznego D. Lodera wybrany i hieoszacowany 
zbiór anatomicznych preparatów. 2) Podo- 
bnież znaczna bibliotekę P. Barena Moli 
(Sslcburcyzka), składaigcą się re 20,600 to- 
mów, tudzież zbiór tegoż minernlogiczny wy- 
noszący 3000 sztuk i zielnik zawiersiący 6000 
exemplarzów. 3) Towarzystwu szałożonemu 
przy Uniwersytecie badauzów przyrodzenia, 
przeznaczono rocznie 5000 rubli, na nzu- 
pełnianie mnzeum historyi nataralnćy 4) Za- 
łożone orsz znaczny Stypendyi:t dla 5o sła- 
chaczy nmieiętności Jleharskiey, do którego 
będzie miało udział drugich 50 w roba przy» 
szłym.  Ucząca się miodzie będzie składała 
właściwe Kollegium i  mieszłać w osos 
bnych gmachach , nad ukonczeniem hiórych 


Ozynnie pratnig, bo tego zawód życia iten o- 
znaczony zakres umieietności, któremu się 
poświęcnią nietylko dozwałs, ale nawet zda- 
ie się wymagać tego odosobnienia. I dla tego, 
zamiarem iest Rządu stosewnie do czasn i stosnu- 
ków założyć podobne Stypeudyia przy innych U- 
niwersytetach Państwa, ażeby za opatrzyć pomna- 
Żaiaca się ludność Rossyi , nietylko powiększe- 
niem liczby lekarzy, ale osobliwie także liczbą 
ukształoonych i nmieiętnych ludzi, z htórychby 
bażdy w swoim zawodzie i w swoim wydziale shu- 
tecznie rozwiiął skłonność oświeceniasię, powo- 
duwanj uczuciem, które od przyrodzenia we 
wszystkich swoich stosunkach odebrsł Grón- 
townie myślący i naywięcey obiecniacy wy- 
chowaùcy tego Instytutu, iah dotąd było 
zwyczaiem , wysyłani będa kosztem Rządu za- 
granicę, ażeby gromadzili bsrdziey nipieięt- 
ności w owych oświeconych Narodach, i ze- 
brane tam doświ:dczenia dla pożytku swoiey 
Oyczyzny użyć mogli. Tak niedawno D. Paw- 
łów miody człowiek wyszczególnisiacy się z 
zaszczytem teoretycznie, i praktycznie udał 
się w podróż dła doskonalenia się w Minera- 
Jogii, Chemii i gospodarstwie wieyskiem, aże- 
by za powrotem tym godniey pełnił obo- 
wiązki Professora tych umiętności. Osoby 
nawet prywatne przyłożyły się z chlubna gor- 
liwością do pomnożenia zbiorów tey Biblio- 
teki by ią po ncierpianem upadku w roku 1812 
do nowego mzupełnienia przyprowadzió. Bi- 
blioteka ta, odebrała zatem od prywatnych Bi- 
bliotek dar znaczny, rachuiac w to i Biblio- 
tekę Petersburskę, która z swoich podwoy- 
nych exemplarzy zbywsiących dostarczyła. C. A- 
kademiia Petersburgska przysłała dla gabinetu 
bistoryi naturalnćy kościotrup słonia, Kupieo 
Czasownikow darował temuż zbiór swóy 
mineralny i kruszców 1750 sztnk, znany ba- 
dacz natury P. Freyreis członek tawarzy- 
stwa badawczego natury w Moskwie z obo- 
wiazał się przystawić do tegoż gabinetu z 
Ameryki południow éy 100 sztuk wyp- 
chanych zwierząt ssacych , tyleż ptaków, 6000 
owadów i 10000 sztuk rosłin częścią suchych 
częścią swieżych. Część tego transportu inż 
przybyła. 


W Petersburgu wyszedł niedawne pier- 
. wszy tom dzieła bardzo interesnięcego: Dzie: 
ie woienne Rossyiskich pochodów w 
18. wieku z mappami i planami wydany przez 
Pułkownika Battarlina, Adjutauta skrzydło 
wego Jego C. K. MóiPonieważ P. Butturlin miał 
sposobność czerpać z wielu nrędowych a do- 
tad uiezaaiomych zródeł i dzieło swoie pod 
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imieniem KXięcia Wołkonskiege Szefa je- 
neralnego Sztabu Cesarza wydaie, nożna więc 
spodziewać się czegoś szczególnego potćn 
dziele. Wyydzie w kilku tomach lecz nie w'o- 
znaczonym czasie; historyią hażdėy wayny 
poprzedzać będzie rzut oka ua położenie pə- 
lityczne Państw byłych z sobą w wóynie; 
na koncu domieszczone będą i wykryte pra- 
widła taktyki i obrotów woiennyech, których 
podtenczas używano. Ciąg aktów woysko- 
wych i dyplomatycznych m»iacych związek z 
temi woynami a dotąd Pablicznośći nie zua- 
nych, konczyć ma bistoryię każdey woyny, 


Ułomek z Wiadomości Żeglarskićy. 


Okręt Angielski liniiowy o stu działach , 
ma długości 165, a szerokości stóp 54, zana- 
rza się na 20 1/3 stóp w wodzie, i trwa de 
lat trzydziesta; inateryiał do zbudowanie one- 
goż składa się z 4000 wielkich dębów i z 
dwóchkroćstotysięcy funtów żelaza; na nay- 
większy główny żagiel wychodzi 363 łokci 
płótna; na wszystkie zaś ogólnie, potrzeba 
1404 łokći; wielka na 18 stóp długa kotwica 
waży 9000 funtów, a główna do 600 stóp 
długa lina ma średnicy około 20 całów, waży 
7712 funtów, Wszystkie linwy (takielaże) ekrętu 
woiennego wysnarowane smoła, ważą dwa- 
kroć dziewietnaście tysięcy dziesięć a uzbro- 
iony okręt z osada 850 ludzi, około ośmia 
milionów funtów. Koszta Rządowe ku utrzy- 
mania takiego ohkrętn wynoszi na miesiące 
(nie rachuise naprawy) dwadzieścia tysięcy 
czterysia talerów; wybudowanie zaś w teraz- 
nieystych czasach. wynosi prawie 5 beczek 
złota. W ostatuich czasach woyny Amery- 
hańnskiey miała -Anglia 14o okrętów li- 
niiowych i 100 tysięcy maytków , na których 
utrzymanie łożyła co rok do z9cia milionów tale- 
rów. lm większy okręr, tem trudniey nadadź 
wiązania onego potrzebną trwałość; z tey to 
przyczyny zatonął blisko brzeguw Hiszpań- 
skich okręt Brytaniia © 120tu działach, nay- 
większy, iaki miała Angliia na morzu w cza- 
sie siedinioletniey woyny; i bez żadney ze- 
wnętrzney przyczyny zginęło 1200 ludzi z o- 
sady, sto kadetów morskich maypierwszych 
rodziù Angielskich i Admirał Balchen. 
Takiego samego przypadku doznał okręt Frau- 
cnzki Ville de Paris o 142 działach wzię- 
ty dnia 2go Kwietnia r. 1782 przez Rod- 
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meys maigoy osady Joota Anglikow i de 
tysiąca iehców Franeuskich. 
r R == 1 


Nowe Oświecenie Teatru. 


Pewien biegły Matematyk w Neapola, 
wynalazł nowy i zadziwiaiacy sposób oświe- 
eenia widzialni; nagłownieyszćm urzędzeniem 
jest wielka szklanna kula, htóra nayiaśniey oświe= 
as soenę, choćby i nayobszernieyszą. Światło 
Słońcu pedobne , pochodzi z tey strony soe- 
ny, htórg za wsohodnią uważamy. Swiatło to 
powiększa się stopniowo aż do południowey 
wysokośći i równieź stopniami się zmnieyszą 
hn zachodowi. Jest zupełnie podobne dnio- 
wemu. Tym sposobem zamyśla postapić Wy- 
nalazca naśladuiac światło Xiężyca dla oświece- 
nia widzialni. Przez to proste nrządzenie 
tak widzialnia, iakoteż i przedscennik dostatecz- 
mie są oświeconei ta nieprzyjemność nsunięta , 
że przezez oświecanie sceny dołem, twarze 
aktorów wydawały cię nie właściweimi i nie. 
naturalnemi. = 


Niebytność kochanki na balu. 
(Triolet), 


W wyniosłey sali przestrzeni 
Błyszcza się światła ogniste, 
Ten blask podwoyón się imieni, 
Przez krzyształy przezroczyste. 
Lecz ia się błąkam stęskniony 
Jak w grobów szozerniałym cieniu, 
Gdzie światło w wiecznym uspieniu , 
Bo niewidzę mey Teony. , 


Zabrzmiała w chorze muzyka, 
Wesołe roniac wciąż pienie, 
Ten głos przestworze przenika, 
Rażąc dalekie sklepienie, 
Ja tylko ieden stęskniony e 
I żalem rzewuym przeięty, 
Nie cznie w pieniach ponęty, 
Bo nie widzę mey Teony. 
©chocze koło się zbiera 
Zlatnie piękna dziewica, 
Młodzieniec na nię spoziera, 


I bardziey tą się zachwyca. 

Ja tylko ieden stęskniony, 

I żalem tknięty głęboko, 

Zasępiam błędne me oko, 

Bo nie widzę mey Teony. — 
F 
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Teatr w Lwowie (*). 


Dnia g. Stycznia dano w tuteyszym tea- 
trze drugie przedstawienie komedyi oryginal- 
ney napisaney przez P. Dmuszewskiego pod 
tytałem: Figlackhi mniemany Oyciec. 
Walery Syn Podozaszego kocha Lucyl- 
lę córkę Cześnika i iest wzaiemnie hocha- 
ayin, lecz Podczaszy nie zezwala na ich 
zamęzcie, ponieważ Cześnik posagu dać nie 
chce. Figlacki koniaszy Walerego po- 
budzony obietnica dostania ręki Lizetki, 
garderobiany Lucylli, namawia się z nia, 
i nie uwiadomiwszy swoich Państwa o ułożo- 
nym planie, przystępnie do wykonania one- 
goż. Przybrawszy na się postać Podczaszego 
odwiedza Czesnika, który ge po przyiaciel- 
ska przyiimnie iak dawnego towarzysza szkole 
nego. — Tu następnie wiele pięknych scen, 
Czesnik przypomina sobie słodkie chwile 
młodości, maluie teraznieyszy sposób życia i 
zastanawia się nad niektóremi nadużyciatni — 
Figlacki tymczasem zawsze pamiętny e 
swóim zamiarze naprowadza Czesnika do 
podpisania intercyzy, W tém przybywa praw- 
dziwy Podczaszy. Figlacki chcąc i dra- 
g9 stronę podobnym podeyść sposobem, udaie 
przed Podczaszym Czesnika i dokaznie 
tyle przebiegami, iż ten interoyzę podpisuie, 
Nareście schodzą się obadwa OQycowie, nie. 
poroznmiennie trwa tak długo, dopóki Fis 
glachi sam swego podstępn nie odkrywa i 
o przebaczenie nie prośi. Koniee ZWYCZAJNY 
połaczenie kochanków. Sztuka ta, tak w 
względzie narodowości , iakoteż myśli wiele 
prawd zawierajacych , podobała się powszech- 
nie i iaż po drugi raz z oklaskami przyjętą 
była. 


A MEE 


*) Pod tym napisem będzie od czasu do ezase wy- 
ehodzić Kronika teatru tuteyszego, 


Redakcyia F. Kraltera. — Drukiem J. Pillera. 


